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m ej niepozostanie ziem i.. Powiadają. lu s iie  zenu złudnej czepka sp re j ze zim
o z i  msze ma uswnadstawione, //e h  się żyle czego, m w el śzem hclisći na drzewu

sam u kfżm sfM fcbo m oskalow i /  niejnc& w / w ełno \wszystko jy n ro .je , 
kraść iz s tb lja i bezkarnie, Ja k s ie  o Jem  z G azety n a szej p r z e jn y  cie , 
fyfięff m ew a/na nam  ■ p o la kom  a n i p isa ć a n i m śm ć otśm rozbo/stwie. 
praw dy i  za Tą tak karzą z męczą, ja k  za najw iększą, zb ro d n ię.- .

$  n aszej zatem .Gaze cie ję ćtz i ecie m iectęp ra w d ę, k tó re j s/ę  Jak fez mo* 
jję a /s  niem cem , a choc w iecie ju ż  dobrze ze ciem ięzcy n a si medooro* 

*{httje,fo f/tetze'poznacie że są zbrodniarzam i-jakich św ia t n iem ia Jjeb *  
ctjś im ie f ju ż  n ig d y  n ietb ed z.ie.- . ;

J/a Jen więc now y rok w kforjc/n rezjooczynam y wydawanie u&zeij/j/Yarodo-
• ■’ * •f* T  * Tl 7 ___ ,_■» Ł  ~  *  fc.ir*H T  'ts-km r/"/* JM SI.

sow a , Jo je m u  s ię  zdaje, ż ele P ola cy dają solne- ciia sio  n a jegez k ra ju  H jw iM tm ie..

N ieda w n e jo ed o b n r w ypadek  zda r z y fs ię  w  M irep cielifim on P lw ie p o d  ż on om  
w  S a n d om iersk iem '.. S p/ sew i z  m iasta  p o sz li e tc S a n d om ierz a  w -h n d ty P '

d z ijak  k atolicy, n ie  zaczną rozpacza ć,p łak ać, sz loch a ć i  b ie g a ć  p o  m ie ś c ie  z y y  
fa m a n em i ręk o?n a ,tez tego Ia k i zrobn s/ e ch a  fa s  i  w rzaw a , ż e k a ż d y m ysM l 
ż e s ie  c h y l a m ia s to  za p a lifo  i 'wybiegaj"na r y n ek  d o w ied z ieć s ię  co\ tego 

1 ' " z  je ż y n ą ,.. Major o d  j/ d elto  t y  sk jĄ cej w i. W m eatom epm o

j?  %£?>.'( o r Jdi-njKrłĄ r aby-Jn.-y  i i s z y s c j  czy w sie cz y  m it 
cpy bogaci c ie m n i czy ro z u m n i, u z n a li s ię  b ra ćm i p o m ię d zy  sW ą, 
ja k  d zie ci jed n eg o  n a d n a m i Gjza B og a ,po d a li sobie. rę ce  2 '-razem  
y/sjooh ien u sita m i, w y g n a li z  P o lski n aszych  prześladow ców .
Gtoż tego ,/a m  iy cze m y  b ra cia  nas i,  bo ja k  do szczęścia w iekm s/egp, 
trzeba zbaw ienia duszy, Jak za życia  d o jo o m yiin a śo i n a m  w .P olsce, 
trzeba p o zb y cia  s ię  k o n ie czn ie  tych n ie  ja ra sz m ych opiekunów  ma* 
Jk ie w ik ic h  i n ie m ie c k ic h , c o ja k 'robactw o ja k ie  za lę g /i sie w  na-- 

dtzym  k ra ju , ifu c z ą c  s ie  n aszą k rw ią  i  ciężką joraca,/'•az/eraaajk 1 
rozd rapują. jam p o m ięd zy  s ie b ie .- A  tera z ’w J /n ie  B o skie G azetę na
szą ś /e n iy jo d w s z e j'z ie m i P o lskiej, a  W y b ra cia  Po ta cy  cz-y/oo j  ;

; /a n ie b ie , co trze ch  'k r  JJo  w  ze w sch odu jorzyjpow adzA fa. do kołys
k i Je zu sa  C hrystusa, Zha w icie /a  d u sz naszych i  ca tego s  w /a ta —  

W iadom ości z  k ra fu  P o/siciego.
¥ nas w  Mhnsza w ie n ic  s ię  na dobre n ie  o d m ie n ifo , od sa  m ego  
zm ierzchu p rzech o d zą  p o  ulicach jo ittra le  z k a ra b in a m i j  ju ra m i 1 
poglądu tą p o  b u d zi ach ja k  w i/cy na owce k ie d y  ich  m a ją j-jo  d u sić 1 
'b o żre clJtą w n ie j c e p rz y  fig u ra c h  B w ię/ych  /u d z ie  w ie c z o ra m i- 
'm d /lii s ię  i  śp ie w a li, tera z je s t  cich o,pusto 1 sm u tn o , b p u m sk sljp  
'\c  s ię  aby Bog W szechm ogący za  w staw ieniem  s ię  N ajśw iętszej Ma-- 

' >*yt P a /m y 1' N w /ętych P a ń skich  n ie  tiy s fu c h a ] n a sz e j tn o d d tw y i 
n ie  w yg n a / m o ska li z  k rą /u , z a b ro n ili w szelk ieg o y rzy  fig u ra c h  na

nusAaJiSJfą /JK  M ory m o g li w spodniach 1 bez spądnę ten z m undurom  w  
■re/cu d w z'ló rn islrem . za cze /i pędem  k ą t k u  ry n k o w i i  ta n i Ubrawszy

u  ' u • /  V  r P . r  A.  - . d.

i/e  sta n ę lio- e t

przechodź-.

- r  y ~  ę ....... i j  s  * * ■

i d o i! b ij! n ie m c a z moskala,
Niech su  w Połste n ie przewala.

. •/    . .

Pod Jędrzejowem wĄrakowskdem, stoi krzyż- wystawiony najia/niatkę zarnon

m ajor — -;:J . — ..<• . . *
praw dziw i poganie poszli/jzoiiirącal! luetytko cięym ejjodjniya/e zząwe*. i  
'nogi fbrystusa Pana... budzie/ta d ru g i dzień z plącz eg/ oglądali swjgte iva> 
lejące sie po ziem i szczątki, J  z m ęikien j lyzza leu ióy p u z e j fą g zyn  u- 
sic, o karę na zbrodniarza-, co sn iia l rękę joodm eso na thrysiuda. lana.. 
IJo g  w ysliichdlpokornej tud& i tito d iitw yh  w partf jre u u iu s je ji/p ijo r  
d łf ze swym adiutantem  jadąc k r, rską, zrazaJ zd rzy ra a cA sn ió ip cy c

d a /e k ję  k rą /e  g d z ie  w ie c z p y  ś n ie g  1  z /m a , a /b e p e s e la ją  d o w eja /ca  
że b y  s ię  b it  z  J ą k je in i cę  m o s k a l/w a g i- ie  ic h  z a g a rm jjo o d s w o je  
fa rz m ć i K re w  d /ę c 'p e is k a  w y /ę  w e n a p rz e Z  n t o s k a ja  p a  le w a  obce 
s h n n j sty fa M ) Ą y  ze n , n ia /e lę , eyęew  /  rę d z in y  ro s z ą  j a k  deszczem  
N sh ttrę p o /sk a . jz ję b f fe h  b rą z js a c z liw e k rz y k i rz ą p ce fm a ją  c a  t y

wbokj ale M  nagie/szybko, że za n im  in ą jo rzm ia rke u a i.są u ep rze^
k egiyk oio sa m ego Jcrzyżei, m kiorympooścuzenouegiitr■isia& fp.-jip*b 
m y m a/oriaksijm e louręge g/eirą eaei sy f rena eiiy scu  lo sid  trupem . ... ^

W kitka dm  pochowano ge, a /udzie- widząc tk  eejw -m e p e js i e  Bezą. rseicli 
'mirem w eśtcJm iem em  -„-/puiet/ak ukarz wszystkich co nam zbe*znam ziie.

szczekćż/iJw iętnsci.i op/ugaw ih nasze Jcosczoiy, - ■




